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—  Berlin  15 Sierpnia. —
Wniosk i  Prokuratora Królewsk iego  w  Spra­

n i e  Obwinionych o Sprzysiężenic w  Wie lkim  
X ięs tw ie  Poznańskiem.  a m ia no wi now ie  co  
do oskarżonych Mieros ławsLiego , Kosiński ego  
i Dąbrowskiego,

Na posiedzeniu sądu kameralnego z dnia 
5  sierpr i a , po przesłuchaniu poprzedniem Lud­
wika  Mieros ławsk iego  na posiedzeniu z 3 s ier­
pn ia ,  Władys ława Kos iński ego na posiedzeniu  
i  4  i Bronis ława Dąbrowskiego na posi edze­
niu z 5go  s ierpnia ,  prokural r królewski  Wen-  
*ei zabrał g ło s ,  k lórego g łówną  treść tułaj 
podajemy.

„Zabierając po raz pierwszy głos do tego  
■Wysokiego sądu ,  dla położenia zasady sprawy  
przeciw trzem oskarżonym , czuję całą ważność  
t ego  procesu.  Gdzi ekolwiek zv\ rócę o k o , gdzie  
kol wiek myśl moją skieruję,  wszędzi e  duch  
mój postrzega w a ż n o ść ,  znaczenie i trudności  
lej sprawy. '  Więcćj  jak 250  osob ma stanąć  
tutaj,  hy usłyszeć najrięższe przeciw sobie za-  
rzuiy.  Nie  gromadę to zwyczajnych przestęp­
có w  widzimy przed sobą ,  nie wyszli  oni ze 
•teku gminu;  należą oni do wszystkich klas 
spó ł e i - zeńs twa , największa ich część była kie­
dyś s za no w an ą ,  tylko nader mała liczba cier­
piała kary za hańbiące przewinienia Widzi -  
my tutaj ludzi obciążonych laty i młodz ieńców,  
którzy l e d w o  dziec inne lata przebyl i ,  a n a -  
J^et przeciw kapłanom ołtarza prawo musi  
być zas tosowanem.

„ U i d o c z n ą  w ięc  jest ważność  tego proce-  
•u.  Oczy całćj o świecone j  Europy na niego  
•4 z w r ó c o n e ,  uważają go jako kamień pro­
bierczy paszy cli nowy ch sądowych instytucyi.

„Nie mniój w ie lki emi  są trudności tego pro-  
*esu i spoczywają w  samćj naturze przewi­
nienia , które na s zczę śc i e ,  przyl łumionem zo­
stało nim zdołało się w  fakt zamienić.  Tru­
dność  leży w  wnikaniu w  te w ężo wa te  skrę ­

ty ciężkiego przest ępstwa,  w  wydobyciu g o n t  
świat ło  z owych umyślnych ciemności ."

Prokurator królewski  daje następnie o* 
gólny rys t e g o , ,  co rozprawy faktycznie s t w i er ­
dziły. Skreśla charakterystykę polskiego D e ­
mokratycznego Towarzys twa w e  Franeyi ,  w e ­
dle przedstawionych sądowi  dok umentów t e ­
goż.  Wed ług  tych dowiedz ionćm j e s t , że c e ­
lem tegoż było przywrócenie Polski w  d a w -  
nych jej granicach z 1772 r. By dojść do t e ­
go celu używa ło  ono rnzmaitych środków,  
g łównie  zaś trojakiego rodzaju:

1) Propagandy albo rozszerzania idei de ­
mokratycznych powstan ie  przygotowują­
cych

2) Spr/ys ię i enia .
3) Pows tan ia ,  Mierosławski  sam ośw iad­

czył, że przystąpił do Towarzystwa  gdy po ­
znał ,  że to od teoryi do praktyki przejśó  
zamierzyło.  Środki powstania rozmaite  
były i nikt nic zaprzeczy t em u,  co za ­
szło w  Krakowie  i Galicyi i że u s i ł ow a­
no wzniec i ć  w  Poznaniu zaburzenie.

Tutaj prokurator królewski  przechodzi  do  
t e g o ,  co dowiedzi  jhę in  zostało trzem oskarżo­
nym (Mieros ławskiemu,  Kos ińsk i emu i D ą ­
bro ws k im i  u.)

„P ierwszy  z oskarżnnych Ludwik M ie r o ­
sławski  uczynił  ważne  zeznania,  mnós two  fa­
któw mamy przed sobą;  ja tylko niektórych 
trzymać się b ę d ę ,  których ni ezawodność  i n -  
strukeya wykryła,  o czem wiemy z własnych  
zeznań Mieros ławsk iego .  Sam zeznał ,  że był  
członkiem Demokratycznego Związku ,  że hył  
członkiem Komitetu Centralnego,  że miał  u -  
dział w  jego pracaeb,  żc przez niego do pol ­
skich prowincj i  wys łanym zos ta ł ,  by tarn zy­
skać objaśnienia o ile Związek Demokratyczny  
może przejść do powstania.  Po wi ed z ia ł ,  że  
Hel lmann,  inny członek Komi tetu Centralne­
g o ,  powo ła ł  go do K r ak ow a ,  podał  p os ta no ­
wienia , które tam ułożył  a których treścią  
b y ło ,  że w  1845 r. powstanie  do skutku przyjść  
nic m o ż e ,  ale że go  n i epodobna nad rok ja-



den zwlekać.  Powiedz ia ł ,  że ułożył  instruk- 
eye woj skowe.  Teraz jego obowiązk iem hy-  
ł o  zdać sprawę  do Wersalu o swych spostrze­
żeniach : s ł owem  w całćj jego czynności  zu ­
pełną organizację widzimy.  Jedzie  do W er ­
sa lu ,  otrzymuje rozkaz udania się znowu  do  
Poznania ,  by uorganizować powstanie.  Sy ­
s t em wojny w  ogóle wyłożonym został nie 

rzy post ępowaniu usinein ale w poprzedniem  
adaniu;  plan cały spoczywa w  dokumentach,  

które Mierosławski  wyraźnie za prawdziwe u- 
znał.  Plan ten był:  Pows tan ie  całego pol­
ski ego ludu w e  wszystkich częściach kraju. 
Miały się u formować kolumny , l iczono na mas-  
sy w Poznaniu także i w Prussach Zachodnich,  
miano zabrać kassy,  wziąść podejściem arse 
nały- Możnaby tu dodać pytanie,  czy napad 
na "Poznań m u ł  być tylko pozornym,  jak 
podaje Mierosławski.  Gromady p ows tańców  
miały zatrudnić wojska pruskie: z a p i a ć  głó-  
wnćj  walki przeznac zo nem , było Kró les two  
Polskie.*

„Ten p lan ,  mńw i  dalej prokurator ,  podał  
Mierosławski .  W  l istopadzie 1845 wróci ł  do 
Poznan ia  i wszed ł  w  stosunki z doktorem  
Liebel t .  Planem Towarzys twa  Demokratycz­
nego b y ł o , ażeby pewna liczba ludzi zna­
komitszych formowała rząd. Potrzeba by­
ło  wyb iać  pięciu reprezentantów pięciu pol­
skich okręgów.  Teraz mów i  oskarżony . że 
doktor Liebel t  nie miał być reprezentantem  
Xięc t wa  Poznańskiego,  że  tylko przypadkowo  
P o  z nja n reprezentowa ł;  w  każdym raziejednak  
dowiedz ionem jes t ,  że narady o wykonanie  
przeds i ęwzi ęc ia  miały miejsce.

.Mieros ławski  co do podróży s w e j d o R c a -  
kowa  oświadczy ł ,  że  tam imało miejsce kilka 
k o nf en cy i ; Mierosławski  podał  w  jaki sposób  
plany rozbieranemi by1/ ,  jak cz łonków rządu 
w y b r a n o ,  jak sam pisał ins lrukcyę ,  którćj 
pierwszą część uznał.  Jest  ona nader ważną  
i wskazuje  w g łównych  punktach s w o ic h ,  że  
przyjęty system obrony nie spoczywa ł  na praw­
dzie.  Instrukcya s t a no w i ,  że  Polska p o w ­
i tan iem objęta pod wzgl ędem jcograf icznym 
i administ racyjnym,  ma być rozdzielona na 5  
Wie lkorządz lw .  Co do instrukryi dla of i cerów  
okręgow ych ,  zdaje s i ę ,  ponieważ tutaj nie  
może  być m o w y  o pohtycznćm lecz o pra-  
w n e m  pojęriu , że p u n k t , n a  który M ier os ł aw ­
ski nader wielką kładzie wagę  , jest  nader mało-  
ważny.  Utrzymuje on b o w i e m ,  że w  21 lute­
go Sycylijski Nieszpory wcal e  nic miały mieć  
miejsca.  Zbija on także do wód  napadu na 
Poznańską fortecę ; miał  to być tylko napad 
pozorny.  Wszys tko to j edno;  mamy zawsze  
przed sobą zbrojne pows tan ie ,  a to wystar­
cza.

.Po ka zuj e  s i ę ,  że  oskarżeni trzymają się 
»ystematu wymien ian ia  tylko zbiegłych w sp ó l ­
n ików.  Do wi edz ion ćm  jes t  p rz ec i e ż , że o- 
skarżeni odbywal i  konfenreneye dla narodze­
n i -  s ię nad powstan iem*  Odbyły s i ę  zgro ­
madzenia w  Srebrnej Górze ,  majątku Mateu­

sza Moszczeńsk i ego , robiono tam układy co 
do wybuchu , co dc  uderzenia na Bydgoszcz.  
M ó w i ,  że  jakaś osoba dawała tam objaśnie­
nia i c h c e ,  by sąd tak wysoki w ie r z y ł , że tam 
powierzył  najważniejsze s w e  postanowienia,  
młodemu c z ł o w i e k o w i , którego n a w e ln i e  znał 
i czynił  mu wyznania o uderzeniu na Byd­
goszcz.  Wkrótce  skończyła się jego czynność,  
został  aresztowanym.*

Prokurator królewski przechodzi  do Kosiń­
ski ego:  . .Wczoraj Kosiński  wszystki emu za­
przeczył ,  co wprzód zeznał .  Wysoki  sąd wi­
dział wczoraj całe jego pos t ępowan ie  i może  
p orówn ać  dzisiejsze z jego poprzedniemi ze­
znaniami Sąd/.ę,  że wysoki  sąd to jedynie 
może mieć przekonanie ,  że wszys tko ,  co tyt­
ko w  poprzednich działaniach Kosiński  powie ­
dział , jest prawdą *

Mówca przechodzi  do s zczegółowych  z e -  
znań i przedstawia fukta, wed ług  jego  prze­
konania n i ezawodne  Przy rozważeniu pun­
ktu,  że oskarżony sam wtzoraj  objaśni ł ,  co 
go nakłoni ło do złożenia poprzednich zeznań,  
mówi  dalej:  .Oskarżony i jego obrońca szcze­
gólną uwagę  do tego przywiązal i ,  że słucha­
jący urzędnik ukazy wa ł  oskarżonemu zeznania> 
że się przed nim w ym ó w i ł  i że ty i ko na tćin 
zeznania oskarżonego do protokółu przyjętemi  
zostały.  S ą d z ę ,  każdy to w i e ,  że przy p i z « ‘ 
s łuchan iu ,  słuchający m ów i  najprzód z ty W 
którego słucha.  Ńógdy w  całym świec i e  nie 
spi sywano lak protokułu,  by słuchający s ł owo  
do s łowa  skreślał  t o ,  co powiedział  oskarże­
ni mu. . . .  Powief lz iaoo dalej ,  że badający ro­
bił oskarżonemu przyrzeczenia i udzielał  m" 
wiadomośc i  o tćin,  co mówi l i  o nim o b w i ­
nieni ,  a szczi-gólmój co zeznali  Tyssowski  1 
Mierosławski .  Prokurator wykazuje ,  że  data 
przesłuchania Tyssowskiego  jest  późniejszQi 
jakkolwiek Kosiński  m ó w i .  że mu  dano w i a ­
domość  o zeznaniu tegoż.

Tak przebiega wszystkie  n iezgodne punktc  
w  zeznaniach Kosińskiego , wreszc i e  objawia  
sw ą  op in i ę ,  że poprzednie zeznania Kos ińsk i e­
go prawdę zawierają.  Ws pomina  o kartce 
znalezionej na spacerze.  Pokazało s i ę ,  że  ta 
kartka nie była pisaną przez t e g o , którego pod­
pis nosi ła; cała sprawa była tylko przedsi?" 
wzięc i em niedoszłem.

Przechodząc do Dąbrowsk iego ,  proKurał"r 
królewski  czyni u w a g ę ,  że i ten poprzednio 
złożył  zeznanie p ra w d z iw e ,  z czego się poka­
zuje ,  że akt oskarżenia to powtarza ,  co wy­
rzekł Dąbrowski .  . D z i ś  g łó w n em  staranie*" 
Dąbrowsk iego  jest znowu  usunąć g łówny  punkt 
istoty czynu ,  punkt należący do isloty z b r o d n i  

o którą go oskarżyłem. Tycze się on tegOi 
iż oskarżony,  gdy był w  Poznaniu , nauczycie­
la L. uwiadomi ł  iż wszystko  go tow em  jest do 
powstania .. .  Trzymam się jego poprzednie"  
zeznan.*

Prokurator królewski ,  dawszy w  ten spo­
sób treść dokonanych przes łuchań,  wraca o 
oskarżenia.  , W  akcie oskarżenia o  *dra ę •
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nu oskarżył em; przy tćm oskarżeniu dziś ob-  
ttaję. Prawo  m ó w i ;  ( Algem.  Landrecht część  
U. lyt 20  § 92).

„Przedsięwzięcie  mające na relu gw a ł t o ­
wną  zmianę konstytucji  państwa luli zw r ó ­
cone przeciw życiu albo wolności  jego  
g ło w y ,  jest zdradą stanu.* D o  naszej u- 
wagi  kwalifikuje się tylko pierwszy ustęp: 
Pizedeiąwz ąrte mająre na crht girai-  
tow/ią zwinną konstylucyi pa//siwa je s t  
z d r a d ą  sin  n u .

Wszystkie  warunki  tego s ł owa  tak niezmier­
nie w ie le  znaczącego znajdujemy w  stanie spra* 
Wy przed nami będącym.

Mówca przechodzi s zczegó łowe  punkta.  Naj­
przód m ó w i  o celu— istotne przy wrócen ie  Pol-  
*k, w jej dawnych granicach przed 1772 r —  
balćj prokurator królewski  mów i  o środkach.  
Cel miał  być osiągniętym w  sposób g w a ł t o w ­
ny.  by nastąpił rozdział prowincyi  Poznańskiej  
°d P r u s s — Objaśniając wyrazy § 92,  proku­
rator obszerni e mów i  o wyrazie i istocie kon-  
słytucyj (Verfassung) — Nareszcie przechodzi  do 
różniey pomiędzy zdradą kraju ( Landes *Vt-r- 
raelerei  a zdradą stanu (Hoch Vcrrath) wedle  
Postanowień prawa.  Je-zc.ze inna kweslya się 
przedstawia:  czy Mierosławski  jako cudzoz ie ­
miec może być karanym przez sąd pruski j a ­
ko zdrajca stanu? Mó w ca  powołuje  się na część  
11., lyt. 20  §§. 12 i 13, które lak brzmią:  

„Nielylko poddani a l e ,  i cudzoziemcy ba­
wiący wewnątrz  granic państwa , o b o w ią ­
zani są przestrzegać praw tegoż,  t .udzo-  
ziemcy popełniający przestępstwa w  gra­
nicach kraju , będą przeto karanetni w e ­
dług praw krajowych.*

Ostatnia kweslya tycze się stosunku z za­
granicą. Tu jednak mamy czyny postanowio-
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„  SSon ber f. f. galiyifdycu oercimcu .Kamera! ©e* 
falltn SJcrmaltung miro befannt gemaefit, baf? jur 
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®icr ? ©rjcugungdrcchtcd am Kamien iec  auf  
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^oocmbtr 1847 bid (h b c  Dftobcr 1848,  ober 
l m Hen ttobember 1847 bid Gnbc Dftober 1850  
nn i^r '^aa  ̂ Slermaltung ju Neusandec

u 13 (Scptcmbcr 1847 in ben gcmołjnlidtcn Slintd* 
uurtben cinc offcnrlidyc Skrftcigćnmg toerbc abac» 
wScu  merben.

$ c r  tpadytbcjirf beftebt and folgenben Drb  
lajaftcn, B i egomce  famtnt .Solonie Wiesendorf ,  
~ azy, Myzl ec , P o p o w i c e ,  Moszczenica nizoa  
lamint .Solonie M or aw in a ,  Moszczaniea wyzna,  
“ ostki ,  Gałko wice  fammt kolonie Skrudziua,

ne  w  kraju a za granicą tylko przypadkiem
objawiające  się.

Prokurator kończy swoją  powtórną  treść 
„Jeżeli te wszystkie zdania są prawdz iwe  

przeto wniosek oskarżenia jest  usprawied l i ­
w iony Prawo  zaś m ó w i :

$. .93 Kio stanie się winnym tego (zdrady 
stanu) ma być traconym w  s tosunku do 
swe j złości  i zrządzonej szkody najcięższą  
i najstraszniejszą karą na ciele  i życiu.*  

Rozumie  się samo  przez s i ę ,  że nie poda  
ję s zczegó łowego  wniosku co do rodzaju ka­
ry śmierci ,  (t .zj la dalćj).

§. 95  Podobni  zdiajcy s tanu ,  nie  tylko 
pezb aw ion em i  będą ca ł ego  sw e g o  mie ­
nia i wszelkićj czci obywate lsk ie j ,  ale 
dźwigają n a  sob ie  w inę  nieszczęścia swych  
dzieci ,  gdy pa ńs t wo ,  dla od wrócenia  n i e ­
bezpieczeństw,  uzna za po trzebne  zatrzy­
mać one  w c iągiem więz i en iu  lub ska ­
zać na wygnaniu z kraju.*

Mowa  prokuratora trwała trzy godziny P u ­
bliczność z niezmierną uw agą  przysłuchiwała  
się s zczególnym jćj punktom Po  ukończeniu  
m o w y  o (12 w  południe)  następuje półgodzin­
na przerwa.

—  M ądryl  1 0  Sierpnia. —
E /  Correo, dziennik półurzędowy,  który 

zwykle  udziela w iarogodnych  w ia d o m o ś c i , do ­
n o s i ,  żu król n i eba we m powróci  do Madrytu  
i że  za przybyciem królowćj  nastąpi pojedna­
nie małżonków.

P HAYJ h l l HAL I  OH K H a k - i W ,

O d d n ia  x do dni.o  2 W r z e ś n i a .  
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s t : W o . n r r l i , H y d i l  J ó / . i f ,  t  Pu lsL i ;  —  T r c m -  
bicki jen e ra ł  in„ |o r  ces. ross., z Pruss.

/ /  y/pchali a A rakowa- 
Kościele  wski E i lw a n l  9 Ho Polski.

L  r z ę d o w e .

Gabór fam m t k o lo n ie  Opalana ,  Karza fammt 
M elonie; Olszanka fam mt .S o lon ie , Stanenczyna,  
Na szacowice  fam m t Alotartic, Mokrawie ś  fam tnt 
•So lon ie , Juraszowa fam m t .S o lo n ie , Swierkla  
fam m t .S o lo n ie , U łu g a łą k r , Gos łowica  fammt 
.S o lo n ie , Podegrodzie  fam tnt .S o lo n ie , Stadło  
fam m t .S o lo n ie , Podrzccze  fam m t .S olon ie , W y -  
g ła n o w ic e ,  C ho ho row ic e ,  Świniarsko fammt 
•Solonie, H u t w e i d e ,  Mała w i e ś , Barczyce ,  W o ­
la Krogulecka , Przysietnica , Rytro , Rosłoka,  
Suchastroga ,  Olilazy,  Młodo w,  Łomnica fammt 
ber bcutfcficn Jtolon icn  Barczyce unb Rytro.

S c i  ben C^infełyr - unb ecfia n fljd n fcrn fa ftn b en  
ftd) jur S cn u fju n g  bed 9łdd)tcr8 © runbftucfc, b it 
jufam m en an sićfcrn 4 8  ?och 5 8 3  □  fila fte r , 
uttb an 2Sicfcn 6  Sod) D  -Slaftcr betragen.

S)a§ D b jeft mirb juerft a u f bic einjalyrige, bann  
a u f bic brcijahrige «pad)tbaucr audgebotpen , bie 
Jtatncral ©cfaUcu SScrmaltung bchdlt fid) baó 9(cd)t 
n or, bad S icfu ltat bec cincn eber ber anbereu 
^act)taudbictl)ung ju beftattigen.



Ł tr SluerurSprciS be© einjafjrigen fpad)tfd)U* 
lingg bctragt S ic r  Saufcnb  3 ^ c i  .gtunbcrt brdfjig  
G incn © uibcn  2 4  3tr. (ŁSJt.

£)ie tocfcnHid)ftcnspad)tbebingniffc finb fofgcnbe:
1 ) 3 u r  SScrftcigerung toirb 3 c b c rm a n n  juffcfaffen, 

b t r  nad)  ben ©cfctjcn u n b  ber £anbegbcrfag*  
j u n g ,  j u  berlei &cfcf)dften gceignet ift. f t i i r  
j tb e n  g a d  finb fyjebon auggefdtloffcn: 3Jiinbcr= 
jaljrigc, g u b e n ,  Ś lra r ia l  fRutfftdnolcr u n b  j tne 
łoeldje toegen cineg Serbrccbeng  in  U n tcrfus  
d jn n g  f ranben ,  u n b  bcrurtf)cil t ,  ober n u r  a u g  
SJiangci a n  Sc toc ifcn  cntlaffen tourben.

2 )  3 t b t r  *tpaditluftigc bot  j u  £>cwben ber Siji ta*  
j t o n g '  .Rommiffión bcn Ącl>ntcn 31)cii beg 9tu§= 
rufgf>reifcg a l t  SPabium b a r  ju  crlcgcn. 9tad) 
gtfcbloffcner SScrftcigerung inc rb tn  bieft 33ao;en 
m it  91ugnal)ine bcgjenigen, tocid)cg b o n  bem 
Sdeiftb ictbcnb gebliebenen erlegt to u rb e ,  ju* 
ru ifgcf ted t  toerben.

3 )  S^cr fpacbtcrftcber ift b c r b u n b tn ,  t ine  ,Rau= 
flion bci jubringen .,  toeld)C f u r  b i t  b r c i j a b *  
r i g e  ^ a d ) t j p c r i o b e ,  toetm ffc im S a r e n ,  
o ber  in bffcntlidicn D b l ig a j io n c n ,  ober in S f a n b *  
briefen ber  g a l f j :  ftanbifd)cn J t r c b i tg a n f ta l t ,

i ber  SBcrti) ber bcibcn len tem  nad) bcn bcftc*
; ^en ben  Sorfcb r if tcn  bercd;nct,  geiciftct toirb,

bie R a l f i e ,  u n b  toenn fie b ipotbetarifdr  fiefer* 
geftcdt to irb ,  brci S ic r tbe i ic  beg c iu jd br ig tn  
$pad)tfd)idingg ju  b e trag e n ,  f u r  b i c  c i n  j a  li­
n g ę  f p a d ) t b a u e r  !)ingcgcn n u r  m it  bem 
SBctragc beg brit ten  5bci(6  beg fu r  bic b rc i jab s 
r ige  fpacbtpcriobc fcftgcfctstcn .f tau j ion gaug m a*  
fjcg j u  befteben bat.

4 )  $ c r  sp acb tfd ń d in g , ift b ic r tc ljabr ig  borbinein,  
u n b  j t o a r  feebg SBodjcn b o r  Ś lnfang  cineg je* 
b cn  Ć lu a r ta lg ,  in  bic A l i s a n d e c e r  berrfcbafU 
lid;e Sfcntfaffc j u  bcridtfigcn.

5 )  S o r  ber b o d f ta n b ig cn  S e r icb t ig u n g  ber .Ran* 
j io n  u n b  ber erften b ic r tc ljabr igen  <|3ad)tfd)ik 
l in g g ra te ,  toirb ber fpad)tcrftcl)cr m  bic Ś c*  
n t ig u n g  beg gepad)tctcn  b b j e f t e g  nid)t  cingc= 
fu b r t  to e rb e n . '

6 )  SBcnn mebrere in © cfcflfdjaft lijrtircn, I;aftcn 
fur bcn Slftbotb Sldc fur S in c n , unb  cincr 
fur 91 de.

7 )  © e r  im S tam cn  cineg anberen  li j it iren  toid, 
muf) fieb m it  cincr a u f  bicfcg © cfdtdft  inobc= 
fonbere lau tenb en  geriditlid) legalifirten  5?o(I= 
macbt fcined .Rommittcntcn. bci ber g i j i ta t io n g  
J to m m iff ion  augtocifcn ,  u n b  ibtr bicfclbc uber* 
g eben .

8 ) ' S ) c r  g i j i t a j i o n S a d t  ift f u r  bcn fflcflbictbcnben 
burd) fcinen Slnboff), fu r  ben jj&djtgcbcnbcn 
g o n b  ab er  crft b o m  S a g c  ber  3 u f t f j i i n g  ber 
9 fa ! iS fa i io n  bcrbinblid) .

9)  9 iad)  fórinlicb, abgcfdtfoffcncr ^ u l t a p n  iocr-- 
ben  nad)trag l id )e  Sinbotije nid)t bcrucffid)tigct 
toerben.

10). ©g toerben aud) fd)riftlia)c Slnbotbe b o n  bcn 
U n tc rncb m iu m glu f ł ig cn  angen o tn m en  toerben. 
SJicfe m u ff tn  ab er  m it  bem borgefd)r i tbcnen  
S a b i u m ,  toctdbeg, toenn eg bie ^3artbe£ numfeft ,  
bci  cincr in  b e r  ^ J ro b in j  befinblid)cn © c fa d e n  

^ © a m ra fu n g g fa f fe  eflcg! toerben f a n n ,  u n b  in

biefem f t a d e  m it  t in e r  d ła ffcqu ittung  bclegt 
fc in ,  ben beftimmten fprc igbctrag  nid)t n u r  “ j 
3 if f r c n  mittelft cincr cin jigcn 3 a]^> fobbern 
audb in  fflucbftabcn auggcbri i t f t  cnttfaltcn, uno 
tg  b a r f  b a r in  tcine dflaufcl  b o r fo in m tn ,  bit 
m it  bcn S e f t in i in u n g e n  ber ^5ad)tbcbr gni§c ntd)t 
im © inf lan gc  to d r t ;  biclmcttr tnttfj b a r in  bit 
© r f ld ru n g  cn tbalten  fein, b a §  ber  D ffcrcnt  bt 
^ a d ) tb c b in g n i§ e  t en n e ,  u n b  fid) benfeiben un< 
bebing t  tinter^icbc. Dffcrtcn!, tocldje biefc U* 
genfebaften nid)t I j a b tn ,  toerben nid)t berucr* 
fid)tigt.
3 u r  S e r m c ib u n g  toifffuI)rIid)cr 5lbtocid)ungeii 

b o n  ben Grforbcrniffcn  cittcg fdiriftlid)cn 9lnbotbe8 
toirb bier cin g o r m u i a r t  bcigcfiigt,  nad) rcelctjEnł 
t iu  folcbcg D ffc r t  j u  ocrfaffcń ift

, 3 cb © n b e g g c f r t ig te r  bietf)t fu r  bie f p a d d un0 
„beg S r a n b t o e in  u n b  9JtciI)* © r jc u g u n g g ,  bann 
„beg S r a n o t o c in *  S i c r ^  Ś tc t l )  u n b  SBcin 
r fd)anfgred)tcg in ber fReligiongfonbg 
„ A l i s a n d e c  tm o  ber S t a r o f t e i  B a n - z y r e ,  u n b  bef 
„ S ie r^  ©r^cugungg^ 9tcd)teg ain Kamien iec  ani 
„bie !T aue r  b o m  1 Stuoctnbcr 1 6 4 7  big ©nbe &  
, f t o b c r  ( 1 8 4 8  o le r  1 8 5 0  je nad)bcm  b t r  Dffcrcid 
„biefeg ^Jad itob jcft  fu r  bic cine, ober bie anbert 
, ^ a d ) t b a u c r  311 u bern ebm en  © i l l c n g i f t )  ben 3 ^  
„rcgpad)tfd)id inq b o n  3 © c lb b c irag  in 3 iffern) ^  
„fl. —  3fr. bag  ift ( © c l b b e t r a g ' i n  fflud)fiabcn) 
„toobci id) bic S e r f id ic ru n g  b c ifug c , b a g  id) 
gin ber S tn tu n b ig u n g  u n b  in ben Ś i j i t a j io n g b c b i^  
„gniffen en tbal tencń  W cb in g u n g tn  g e n a u  fem».i 
r u n b  befolgen toodc.

„9J|g Ś a b i u m  iege id), im  Slnfdfjluge b e n S £r 
, t r a g  b o n — fr. —  3Ćr. ( 5 . S t .  bci

9lm ( 5 a g  unb  SJionat)  1 8 4 7 .  
g P ig e n b a n b ig c  l ln tc r fd i r i f t  mit  S lngabe beg 
„ raf terg  u n b  9 iufen tI)a ltgortcg .)“-

3Mc fd)riftLid)cn 9tnbotl)e finb big ju tn  S i j i t ^  
j ion g tag e  bci ber N e u s n n d e r e r  t . t . d f a tn c r a l  S3^ 
j i rfg  S e r to a l t n n g  am  J a g t  ber S c r f te ig e ru n g  fl5 r 
u n b  ^toar nod) b o r  bem (Ecbfug? ber  m unblid)clj 
S e r f te ig e ru n g  ber g i^ i ta j iongfom raif f ion  b c r f i tg td  
j u  u berg rben ,  bon  tocldicr fie nad) bodenbeter  i n u n ^  
licfer S e r f t c ig e ru n g  b ag  i f t , nadibcm  b i t  g t j i t a n ^  
c rf id r t  b d b tn  toerben ,  b a §  fiefid) j u  c in tm  toedc< 
ren  miinbiid)cn 9lnbotI)c nidyt l)crb i l a f f t n ,  in  ® c" 
g e n m a r t  ber  g i j i t a n te n  toerben  eroffnet,  u n b  ^  
t a n n t  gcniacbt toerben .

?(|g (frftcl)er toirb berfenigt angefc ijcn,  ber eid* 
meber bci ber m u nb l id 'cn  S c r f t r i g e n m g ,  ober n<W 
bem fd)riftlid)cn 9lnbotI)c ber  Scf tb ie t l)cr  bicibt.- 

© c n n  ber  m unb lid te  n n b  fdtriftlidie Stftbotlle 
a t t f  eincn gleid 'cn S c t r a g  la u tc n  fod ten ,  fo n’irb 
bem ©rfteren ber  S o r j t t g  gegeben ,  ber giełd)*1* 
fdtriftlicbcn D fferten  cntfdjeibćt bic go fu tsg ;  bic f ^  
glcid) a n  D r t  u n b  S t c d e  b o n  ber g i j i tad on gf .011̂  
tniffion bo rgeno m m en  toerben toirb. Stic ubr ig511 
^Saddbebingntife  f a u n  f jeb e rm an n  bet ber f. f- 
ntcral  S e j i r f g  S c r i o a l t u n g ,  in i N e u s a n d e e  in be 
gctooi)nlirt'Cn 9lm to ftu nb en  einfetycn, u nb  fie f0 '  
ben  aud)  bci ber Ś e r f te ig c ru u g  bcn  ^ a d ) t tu f t i9 {n 
b o rg t l e f tn  toerben.

S c m b t r g  ben 10.  S luguft  1 8 4 7 .


